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„MUSIMY PRZYZNAĆ SA MI, ŻE W O LN A, SILNA POL­

SKA SIŁĄ RZECZY ZMUSZONA BĘDZIE Z D O B Y W A Ć  Z 

POW ROTEM  BIEG W ISŁY W R A Z  Z JEJ UJŚCIEM. BĘ­

DZIE ON 4 PARŁA Z W E W N Ę T R ZN E J KONIECZNOŚCI 

DO ZDOBYCIA W YBRZEŻA MORSKIEGO I PORTÓW . 

PORTEM POLSKIM JEST W S Z E LA K O  GDAŃSK.

Płk. Grcisheim: „Uebcr dęn Kricg mil Russlcmd" (ISiS).

W O J C I E C H  K O R f A N T Y
O p & trzo n y Ś w . Sakram entam i zm a rł w  W a rs za w ie  dnia 17  sierpnia

o godzinie 4-ej nad ranem .

Nabożeństwo żałobne za spokój Jego duszy odbędzie się w Ko­
ściele Zbawiciela w Warszawie w piątek 18 sierpnia o godz. 11 rano

Eksportacja zwłok do Katowic nastąpi zaraz po nabożeństwie
O powyższym zawiadamiają pogrążeni w smutku

Zona, córki, syn, zięć, wnuczki, wnukowie i rodzina

ftaraia Stalina z ambasadorem U. S. A.

M o  PiR?" jŝ ofisko-sowecko
s t a je  s ię  „ w i e l k ą  w o j n ą

R Y G A .  17.3. (T e l .  " ' L ) .  ”  M o '
,-kwy nadeszła tu sensacyjna RO_- 
g łosk a ,  j a k o b y  w c z o r a j  S ta lin  przy
jaji miał nowego ambasadora ■ 
>źicdncczonvch. Sieinhaidta, ci-o 
ry zaledwie przed|Agodn:eni p.wy 
by 1 do Rosji.
Rozmowa ambasado! a an i-i) 

kańskiego z dyktatorem ^sowicc
kim  miała trwać przeszło - go i

i i . . .  w is-dom o-nyl i dotyczyło wecuu,-
ci z M oskwy, inlcrernijących ora 

państwa spraw Daltfkicg? Wscno 
du. W edług tychże t>p*łoseł#. Sta­
lin interesował Si* przcac 
kim stanowiskiem, jakie zajmą 
Zjednoczone w razie wielkie; w oj­
ny między Sowietami i Japonią. 
Podobno amb. Stemhardt ośw iad­
czył, iż w takim wypadku St. Z je ­
dnoczone z pewnością w p .ouadzą  
embargo na mateiia) wojenny 
Japonii.
Zdaniem tutejszych kol pohtyez 

iwch jeśli bv wiadomość ta oka- 
>v'a «ie p ra (^ ź i> a . to świadczyło

Wyjeżdżając
na urlop

upie?v przcr\ v. ac luo parę
nc/ek

im 11? .® y |r/o«w.T«* aurnutnera- 
ty. \l ysiarcz  ̂
słów na pocztowce (*»»«•' 
napis ..sprawa argnumerat}' j .  
Prosimy dzwonić: 909-P3 (!’ 
adresować: licmsi.a (■■
Zmiata? adresu nic nie kosztuje.

by to, żc sytuacja na Dalekim 
Wschodzie jest bardzo poważna.
Potwierdzają to zresztą inne wia 

domości nadcszle z Moskwy, we­
dług których Rosja i Japonia kro­
czą ku wojnie. Wbrew oczekiwa­
niom porozumienie w  sprawie kon 
cesyj japońskich na północnym Sa 
chalinie nic wniosło żadnego uspo­
kojenia w  stosunki japońsko - so­
wieckie.
Tymczasem zaś ̂ mala wojna” na 
pograniczu mandżursko - mongol­
skim przy' icra coraz większe roz­
miary', co zmusiło Sowiety do do­
datkowej koncenti tej zijgcznych 
sit wojskowych na tym froncie. 
Tym też tłumaczone jest zamknię­
cie dla ruchu cywilnego wszyst­
kich sowieckich linii lotniczych i- 
dąG.ych na Daleki Wschód.
Zwracają tu uwagę na bardzo 

Charakterystyczny fakt odwołania 
(' Mofekwy przed miesiącem char­
ge d'affair~~ ambasady sowieckiej 
w Tokio Smetanina, klóry dotych­
czas pozosfąjc w Rosji. Ambasadą 
kieruje jej sekretarz Geneiałow, 
żktóry podobno uchyla si£. w ogóle 
od wszelkich kontaktów z japoń 
skini m. s. z.
Rząd sowiecki zdaje’fię również 

nie dąży do odprężenia, mimo bo­
wiem ustnych starań japońskie­
go ambasadora w Moskwie Togo, 
Mo łoi o w ffe zgodził się dotych­
czas na podjęcie z nim rozmów, 
pozostawiając utrzymanie kontak

. i i

lu z ambasadą japońską wicekomi 
sarzowi Łozowskiemu.
Nie mniejszą sensację wywołała 

tu inna wiadomość nadeszła z Mo 
skwy o artykule, jaki ukazał się w 
organie ludowego komisariatu o- 
brony ,,Krasnaja Zwiezda”. W  pi­
śmie tym. podlegającym marsz. 
Woroszyłowowi, ukazał się arty­
kuł, atakujący Anglię za udziela­
nie przez nią ..niewidzialnych” po­
życzek Niemcom. Poza tym „Kra- 
snaja Zwiezda” pisze o projekcie 
udzielania kredytów gen. Franco 
przez konsorcjum francuska - bel­
gijskie, w którym jest. przewidzia­
ny udział kapitałów angielskich. 
W  kolach obserwatorów zagrani­
cznych w Moskwie panuje przeko­
nanie, że jest to reakcja Sowietów 
na aluzje czynione prawdopodobnie 
przez stronę angielską w czasie na 
rad sztabów do gospodarczych per 
traktacyj sowiecko - niemieckich.

T a ie m n icz o ś ć  s o w ie c k ie j d y p lo m a  
c j i  n ie p o z w a la  na zo r ie n to w a n ie  się 
w  ja k im  stop n iu  p o g ło sk i p o w y ższ e  
są  p ra w d z iw e . Z d a je  się je d n a k , że 
s y tu a c ja  n a  fr o n c ie  m a n d żu rsk o - 
m o n g o ls k im  istotn ie  za o strzy ła  się, 
na  co  w s k a z y w a ły b y  ró w n ie ż  w ia ­
d o m ośc i, iż S o w ie ty  cz y n ią  w  r o k o ­
w a n ia ch  w o js k o w y c h  z  F ra n c ją  i 
A n g lią  m n ie jsze  tru d n ośc i, n iż  w  

ro k o w a n ia ch  p o lity cz n y ch .

Nie w&ino powtarzać błędów
C z y  z n ó w  m a m y

wió Niemców na kredyt?
PAT komunikuje:
W  dniach 16 i 17 b. m. bawili w 

Warszawie członkowie niemiec­
kiej komisji rządowjj w celu prze 
prowadzenia rozmów z komisją 
rządową polską na temat ustale­
nia wywozu z polskiego obszaru 
celnego do Niemiec na okres naj­
bliższych trzech miesięcy.
Podkreślić należy, że w  związ­

ku z całkowitym odmrożeniem na­
leżności polskich eksporterów w 
Niemczech, które istniaiy w po­
przednich miesiącach, plan eks­
portu do Niemiec na okres wrze­
sień —  listopad 1939 r. ustalony 
został r.a poziomie wyższym, niż w 
bieżącym kwartale.
Przy okazji tych rozmów omó­

wiono została sprawa eksportu z 
Polski do Czech i Moraw we wrze 
śni u b. r.

Jak wynika z powyższej wiadomo­
ści smutne doświadczenie z osławio­
ną umową polsko - niemiecką, we­
dług której Niemcy miały „udzielić 
nam kredytu na eksportowane do Pol 
ski maszyny” , na nic się nie przy­
dało.

Jak wiadomo wywieźliśmy do Nie­
miec w pierwszym i drugim kwartale 
b. r. znaczne ilości środków żywnoś­
ciowych i surowców, nie otrzymując, 
wbrew umowie, oni jednej maszyny z 
Niemiec. W  rezultacie więc nie tylko,

że dostarczyliśmy Niemcom środków 
żywnościowych i surowców w bardzo 
ciężkim dla nich okresie, ale jeszcze 
w dodatku zrobiliśmy to na warun­
kach kredytowych. Olbrzymie należ­
ności eksporterów polskich zostały za 
mrożone w Niemczech i trzeba było 
dopiero przejściowo zmn-eiszyć bar­
dzo znacznie eksport do Niemiec, aby 
należności te odmrozić.

Dziś znów jest mowa o rozszerze­
niu eksportu do Niemiec 1 to właśnie

I w okresie, w którym spodziewamy się 
] największego napięcia politycznego. 
I Nic nie wskazuje na to, aby Niemcy 
| miały postąpić inaczej, niż poprzednio 
; Niemal napewno spodziewać się m oż­

na, iż znów dostarczymy Niemcom 
potrzebnych im towarów na kredyt;, 

i na co stanowczo nas nie stać. Nie.
: mówiąc już o tym. że takie żywienie 
j przyszłego przeciwnika w ewentualnej 
i wojnie jest conajmniej lekkomyślnoś- 
! cią.

S o w ie ty  w ycofują w ojska
z  nad granicy polskie!

L O N D Y N , 17. 8. (T e l. w k ). K o - i s j! około  2.70 tysięcy  w ojsk  ko­
respon den t „D a ily  E x p ress“  do- w ieck ich .
n osi. że na rozkaz m arsz. W oro - ! P A R Y Ż , 17. 8 . (T e ł. w U . „P a r is  
szy łow a  w y co fa n o  z p og ra n icza  M id i”  don osi, że rząd sow ieck i 
polsko - rosy jsk ieg o  w g łąb  R o -  w y co fa ł w o jsk a  rosy jsk ie  z gar-

j nizonów  na p og ra n iczu  P olsk i.

W i e l k ą  a f e r ą  s z p i e g o w s k ą
wykryto w Sztokholmie

Z łó ż  efiarę tta F.o.N

SZTOKHOLM. 17.8. (P A T ). Dzi­
siejsza prasa poranna donosi o wy­
kryciu działającej od pewnego czasu 
w Sztokholmie komórki tajnej poli­
cji niemieckiej

\V związku 7. tym aresztowano a- 
genta Gestapo, który, podając sie za ! 
komunista emigranta z N- nieć, sla- ! 
Yał się nawiązywać koniakiv i ,.bie- i 
rać infoim.-Łcje w kołach szwedzkiej | 
lewicy. Ponadto aresztowano kilku | 
innych Nierncuw. j

Jak wykazały rewizje, przeprowa­
dzone w mieszkaniach aresztowa­
nych, starali się oni pod kierownic­
twem przysłanego z Rzeszy agpnta 
zdobywać informacje odnośni'' 
szwedzkich fabryk broni i amunicji, 
s i anu istniejących zapasów ora z  pro­
wadził: listy emigrantów niemu-
kich : szwedzkich działaczy politycz­
nych ■ dziennikarzy, wtcg-.ch reżi­
mowi hi'■er.rw śkie.n j.


